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Z  k o m is ji s e n a c k ic h

P, prem jer Skrzyński przyjął 

w czoraj m in. Spraw W ew n. p. 

R aczkiew icza oraz b. w ojew odę  

krakow skiego G ałeckiego.

LW  w ykonaniu art. 108 T rakta ­

tu W ersalskiego M inisterstw o  

Pracy i O p, Społ. przesłało dy ­

rektorow i M iędzynarodow ego  

B iura Pracy  raporty o stosow a ­

niu przyjętych przez Polskę 13  

m iędzynarodow ych konw encji 

prac. R aporty , przedstaw iające  

szczegółow o stan ustaw odaw czy  

w  zakresie w alki z bezrobociem , 

ochrony praw  m łodocianych, u- 

bezpieczeń społecznych  i innych  

zagadhień z dziedziny polityki  

społecznej —  będą zam ieszczo­

ne w  rocznem  spraw ozdaniu  D y ­

rekcji M iędzynarodow ego  B iura * 

Pracy  na 8  i 9  konferencję Pracy. ;

K R ED Y TY  D LA R O LNIK Ó W  

ZA PEW N IO N E,

Senackie K om isje skarbow o - 

budżetow a i gospodarstw a spo ­

łecznego  na w spólnem  posiedze ­

niu  obradow ały  nad  spraw ą kre ­

dytów  na naw ozy sztuczne dla  

rolnictw a. Przedstaw iciel rządu  

oraz reprezentanci  B anku  G ospo  

darstw a K rajow ego  i B anku  R ol-

nego złożyli ośw iadczenie, iż u- 

dzielanie kredytów na ten cel 

jest zapew nione w dostatecznej  

w ysokości. W  w yniku przepro ­

w adzonej dyskusji przyjęto  rezo ­

lucję, w zyw ającą rząd  do  zapew ­

nienia rolnikom  kredytów  na na ­

w ozy  sztuczne z tern , iż dłużnicy  

m ogliby  pokryw ać  sw e zobow ią­

zania produktam i rolnym i.

llera szMa na tijni Mro

Z aw sze przeciw  Polsce
R Y G A , 20.2 (R ps), Pism a  

ryskie donoszą z K ow na, że rząd  

litew ski uchw alił bezpłatne w y ­

daw anie w iz paszportow ych cu ­

dzoziem com , którzy będą chcieli

odw iedzać L itw ę w  celach tury ­

stycznych. R ozporządzenie to  

stosow ane będzie w zględem  

obyw ateli w szystkich państw  

św iata, za w yjątkiem  Polski.

W  dniu  20  b. m . odbyła się w y  

m iana dokum entów ratyfikacyj­

nych K onw encji K onsularnej poi 

sko-estońskiej podpisanej dn. 11  

stycznia 1925 r. Z e strony  Polski 

w ym iany dokonał p. A leksander 

Skrzyński, Prezes R ady M ini­

strów  i M inister Spraw Z agra­

nicznych, ze strony  E stonji —  dr. 

Johann L eppik, poseł nadzw y ­

czajny  i m inister pełnom ocny. W  

m yśl art. X X III K onw encja ta  
w ejdzie w życie dn, 20 m arca  
'1926 r.

lalirtieme wolni na tarle
W IL N O , 20.2 (PA T ). D nia  

20 b. m , na skutek zaskarżenia 

prokuratora znalazła się na w o ­
kandzie w ileńskiego sądu apela­

cyjnego spraw a Józefa M urasz-  
ki, zasądzonego w dniu 24 paź­
dziernika roku ub. przez sąd  
okręgow y w N ow ogródku z art. 
53, 54 i 458 cz. 1 K . K . za za-

bójstw o B agińskiego i W ieczor­
kiew icza, na dw a lata w ięzienia, 
zam ieniającego dom popraw y.

Sąd apelacyjny  w  składzie sę­
dziów Saw ickiego, D m ochow ­

skiego i B ądzkiew icza po rozpo ­
znaniu spraw y i w ysłuchaniu  
stron w yrok sądu okręgow ego  
zatw ierdził.

K A T O W IC E , 20.2 (A W ). -  
W  dniu dzisiejszym  w ładze ślec  
cze przeprow adziły dalsze re ­
w izje na G . Śląsku w m ieszka­
niach osób, podejrzanych o dzia­
łalność antypaństw ow ą. W yni­
ki rew izji trzym ane są w  tajem ­
nicy.

K A T O W IC E , 20.2 (A W ). —  
Prokurator przy sądzie okręgo­
w ym w K atow icach, p. Św iąt­
kow ski, ośw iadczył przedstaw i­
cielom prasy w spraw ie afery  
szpiegow skiej, że śledztw o toczy  
się nie przeciw V olksbundow i, 
jako takiem u, lecz przeciw ko  

jednostkom , które bez lub też  
z jego polecenia działały  na szko  
dę państw a. U w ięziono jedynie 
osoby, którym już niem al udo ­
w odniono w inę. Z arzuty głów ne  
przeciw nim są: szpiegow anie  
spraw  policyjnych i w ojskow ych  
dostarczanie inform acji rządow i 
obcego państw a, w yw iady w  ce­
lach politycznych dla obcego 
rządu, ułatw ianie dezercji. M a­
ter  jał dow odow y nie jest jesz­
cze uporządkow any. W ynikną  
z niego spraw y o zdradę tajem ­

nic w ojskow ych, zdradę kraju  
i t. d. Podejrzanych jest dużo,; 
ale niepodobna w szędzie zdobyć; 
podstaw  praw nych do dochodze ­
nia ściślejszego.

K A T O W IC E , 20.2 (A W ). -  
N a granicy polsko-niem ieckiej 
w Scharleyu usiłow ał niejaki  
^rek z Siem ianow ic przejść na  
niem iecki G . Śląsk. Z auw ażony  
przez policję polską i straż cel­
ną, zaczął w zyw ać pom ocy po ­
licjantów niem ieckich, którym  
udało m u się w ręczyć paczkę, 

jednakże nie zdążył przekro ­
czyć granicy  i w padł w  ręce poi-: 
sklej policji. Policja niem iecka 
zabraw szy paczkę cofnęła się  
z pow rotem  na stronę niem iecką., 
Y rek w badaniu ośw iadczył, tę  
paczka zaw ierała listy do  V olks-i 

bundu w G liw icach. W  m iesz- ’ 
kanu jego przeprow adzono re->  
w zję, gdzie znaleziono w iele  
kom prom itujących go dokum en ­
tów i papierów . Y rek został 
aresztow any i oddany w ładzom  
śledczym .

M ało jest w idoków

M inisterstw o R eform  R olnych  
przystępuje do w ydaw ania ak ­
tów  nadaw czych  osadnikom  w oj­
skow ym . A kty  te oparte na usta  
w ie z dnia 20 grudnia 1920 roku  
o nadaniu  ziem i żołnierzom , są  
ostatnią czynnością U rzędu  
Z iem skiego w  zakresie w ydaw a­
nia ziem i żołnierzom  w ojsk poi. 
na terenie ziem w schodnich i 
służą dla osadników za podsta ­
w ę do  uregulow ania hypotek dla  
nadania działek.

G d zie s ię k u p u je m a s zy n y  
fa ls ze rs k ie

W IED E Ń . 20. 2. (PA T .) „W ie­
ner A llgem eine Z eitung” donosi, 
z B udapesztu , że śledztw o w  
spraw ie fałszerstw a banknotów  
frankow ych stw ierdziło , iż m a-

szyna drukarska, którą posługi­
w ali się budapeszteńscy fałsze ­
rze, pochodzi z W iednia z fabry ­
ki m aszyn „C arm ine” . —

L O N D Y N . 20.2 . (PA T .) -  

„T im es” pisze: W  chw ili obecnej 
m ożna już ustalić fakt, że m ało  
jest w idoków na to , aby Polska  
została w czasie m arcow ej sesji 
pizyjęta do R ady L igi N arodów  
w charakterze stałego członka.

N ależy przypuszczać, dodaj*  
dziennik , że żądanie Polski bę ­

dzie m ogło być w zięte pod uw a­
gę dopiero po zasiągnięciu  czcze  
gółow ej opinji głów nych człon­
ków  L igi N arodów , nie w yłącza­
jąc N iem iec,

N ieudana próba dem onstratll o Przem yślu
N a ra d y p o ls ko -g d a ń s k ie

G D A Ń SK , 20,2 (PA T ), D ziś w ego. Z e strony polskiej pro-

Sekcja K om itetu Politycznego  
R ady  M inistrów  do  spraw  m niej­

szości i w ojew ództw  w schodnich  
ustaliła na w czorajszem posie­
dzeniu ogólne tezy polityki rzą­
du  w  spraw ach  m niejszości naro ­
dow ych. M iędzy in . określono  
stosunek rządu do ruchu sjoni-  
stycznego w  Polsce, oraz dysku ­
tow ano nad projektem ustaw y  
przem ysłow ej, znajdującej się  
obecnie w  Sejm ie. Pozatem  za­
łatw iono  kilka spraw  adm inistra  
cyjnych.

rozpoczęły się w  G dańsku nara­
dy polsko-gdańskie w spraw ie  
akcyz i m onopoli, w  szczególno ­

ści w  spraw ie m onopolu ty tunio-

w adzi narady: radca legacyjny, 
dr, Stefan L alicki, ze strony  
G dańska —  prezydent senatu  
Sahm . :

K R A K Ó W . 20. 2. (A . W .) -  
D onoszą z Przem yśla o nieuda- 
łej próbie w yw ołania w  m ieście  
rozruchów przez bezrobotnych, 
podburzonych  przez agitatorów . 
M ianow icie w  czasie, gdy w  sali 
dom u  robotniczego  odbyw ało się  
zgrom adzenie bezrobotnych, gro

m adzące się na ulicach szum ow i 
ny usiłow ały w yw ołać  panikę w  
śródm ieściu , tak że kupcy  poczę  

li zam ykać sklepy. D zięki czuj­
ności i natychm iastow ej in ter­
w encji policji do zaburzeń nie  
doszło

D o la r i Z ło ty
W c zo ra j B a n k P o ls k i p ła c ił za d o la ra  

8 .0 0  z ł. w  o b ro ta c h  m ię d zy b an k o w yc h  żą d a n o  
8 .1 0 z ł.

N ow y W ysoki K om isarz w G dańsku

Z s ie łtly zb o Z o w e ] l ry n k u w o rs za & n k le e o

G D A Ń SK , 20.2 (PA T ). Z G e­
new y donoszą do pism  tu tej­
szych, że now y w ysoki kom isarz 
L igi N arodów  V an H am m el, do ­
tychczasow y dyrektor sekcji 
praw niczej L igi, w yjechał dzisiaj

z G enew y do  H olandji, gdzie za­
baw i do końca b. m . Pism a  
stw ierdzają, że posterunek sw ój 
w G dańsku obejm ie V an H am ­
m el w  dniu 1 m arca  b. r.

Z e  Z & M  lu d . N o r.
W czoraj rozpoczęły się w  W ar 

szaw ie obrady R ady N aczelnej 
Z w iązku L udow o  - N arodow ego.

R eferaty w ygłosili pp. G łąbiń- 
ski i R om an D m ow ski, poczem  

rozw inęła się dyskusja, w  której 
m  .in . zabrał głos m in. Ź dziechow  
ski,.  przedstaw iając  obecne poło ­

żenie finansow e państw a. D ziś  
zakończenie obrad.

N a giełdzie, zbożow ej w dalszym  

ciągu sytuacja w yczekująća.

Z upełny brak podaży. O peracji nie  

zaw ierano. Spodziew ać się jednak  

należy, że dzięki opanow aniu sytua­

cji w alutow ej, norm alna podaż nastą­

pi już od poniedziałku 22 b, m .

N a rynku w ęglow ym , w brew zapo ­

w iedzi, że z pow odu podw yższenia  

ceny na kopalniach o 6.25 proc, na  

tonnie, nastąpi m niejsza podaż w ęgla, 

dostarczono na ram pę 62 w agony, co  

łącznie z pozostałem i na osięw em

z dnia poprzedniego 126 w agonów , 

czyni 188 w ag. —  4815  „tonn. C eny  

przy bardzo m ałem zapotrzebow aniu, 

notow ano jak następuje: I gatunek  

dąbrow iecki 34 zł., II gatunek 31, III 

gat, —  28 zł,, śląski od 22 do 29 zł. za  

tonnę loco w agon stacja w yładow cza.

N a rynku m ięsnym K asa T argow a  

na Pradze zanotow ała następującą  

podaż bydła i nierogacizny: B ydło  

186 sztuk po cenie od 1 do 1.15 zł., 

nierogacizna 914 sztuk od 1.40 do 1.75  

zł. za klg. żyw ej w agi, z

Ćwierć miljona bezrobotnych w Berlinie
B E R L IN , 20,2 (A W ). W  ostat- o dalsze 10,000 i w ynosi obecnie  

nim  tygodniu liczba bezrobot- około ćw ierć m iljona. 
nych w  sam ym B erlin ie w zrosła  ---------------

P re n u m e ra to rzy !

U n ik n ie c ie  zw ło k i w  d o s ta rc za n iu W a m  n a s ze ­

g o p is m a , w p ła c a jąc p rze d 2 5 -y m lu te g o  
p re n u m e ra tę b ą d ź u rzę d o m  p o c zto w ym , b ą d ź  

lis to n o s zo m !



J tad i  Im T  i... p H e tau H e
I so cM is ia  p o lsk i D r. D lam an d

S o c ja lis ty czn y  p o se ł, D r. H er­

m an  D iam an d , zn an y  je s t ze sw o  

ich  z łu d zeń  co  d o  w sp ó łd z ia łan ia  

P o lsk i z N iem cam i. Jak  „b łęd ­

n y  ry ce rz" u p ęd za  s ię  o n  p o  ro z ­

ło g ach  m iędzy na rod o w y ch , szu ­

k a jąc o k az ji d o  w y m ien ian ia re -  

w eran só w  z  n iem ieck im i so c ja li­

s tam i lu b  d ezaw u o w an ia p a trio ­

ty czn y ch  o d ru ch ó w  m ac ie rzy s te j 

P , P . S . n a k o n g resach S o c ja l. 

M ięd zy n a rod ó w k i.

M im o  w y raźn y ch  in k lin ac ji f i-  

lo n ie  m ieć  k ich  w szed ł o n  w  sk ład  

d e leg ac ji p o lsk ie j d o  ro k o w ań  

h an d lo w y ch z n iem cam i, g d z ie  

n ie jed n o k ro tn ie ju ż  u tru d n ił c ięż  

k ie n asze  zap asy z im p e ria liz ­

m em  g o sp o d a rczy m  N iem iec*

C h w ilę o b ecn ą , g d y  sp lo t d y ­

p lo m a ty czn y ch  in try g u s iłu je w  

n aszy ch o czach  u zb ro ić N iem cy  

d o  rew an żo w e j ro zp raw y z P o l­

sk ą . ch w ilę ted y  g ro źn ą  i n ieo d ­

p o w ied n ią w y b rał p o se ł so c ja li­

s ty czn y  d o  p rzed s taw ien ia  sp o łe  

czeń s tw u  p o lsk iem u  i częśc io w o  

ca łem u  św ia tu  N iem iec , jak o ,» ,  

id ea ln eg o  w cie len ia  p o k o jo w o śc i 

p acy fizm u n a ro d o w o śc io w eg o  i 

m ięd zy p ań s tw o w eg o .

W  sam ą p o rę !....

G d y s ię czy ta te m g lis te , 

sp rzeczn e  z  co d z ien n y m i o b jaw a  

m i ży c ia w y w o d y „so c ja listy  —  

lo ca rn isty “ , p o s ła D iam an d a , n a  

u s ta  i p o d  p ió ro  c iśn ie  s ię  sa rk a ­

s ty czn e p y tan ie : K p i czy  o  d ro ­

g ę  p y ta? . * ..

D u ń czy cy  w  N iem czech  o trzy ­

Co inni
„G lo s N aro d u " (K rak ó w ), o r­

g an  C h rześc ijań sk ie j D em o k rac ji  
ro b i b ilan s g o sp o d a rk i p o lsk ie j 

n a  Ś ląsk u , p ro w ad zo n e j p o d  w ez  
w an iem  p o s ła K o rfan teg o , i w  

a larm u jący m  a rty k u le „Ś lą sk  za ­

g ro żo n y " p isze :
N a  k ażd em  p o lu  w y k o rzy s ty w a li  

N iem cy  sw ą p rzew ag ę ek o n o m icz ­
n ą . Z arząd y k o p a lń i h u t red u k o ­
w ały w  p ie rw szy m  rzęd z ie P o la ­
k ó w . W y p o w iad an o p o d p o zo rem  
b ez ro b o c ia p racę ro b o tn ik o m  p o l­
sk im , b y n a ich m ie jsce p rzy jąć  
ro b o tn ik ó w  N iem có w  lu b  ty ch  P o ­
lak ó w , k tó rzy  n a leże li d o  n iem iec ­
k ich  o rg an iazcy j zaw o d o w y ch i p o  
sy ła li d z iec i d o szk ó ł „V o lk sb u n -  
d u “ . R ezu lta tem  ty ch sp ry tn y ch  

* zab ieg ó w b y ło g d z ien ieg d z ie  
zm n ie jszan ie s ię  p o lsk ich  o rg an iza -  
cy j ro b o tn iczy ch .

R o b io n o  to  w szy s tk o (a i w ie ­
le in n y ch rzeczy , o k tó ry ch  
„G ło s N aro d u " w id ać n ie w ie )  

d la teg o , że
z B erlin a p ad ło h as ło , b y ze  

Ś ląsk a n ie rezy g n o w ać, n ie w y jeż ­
d żać , le cz p o zo s tać i w y trw ać, b o  
Ś ląsk  m u si w ró cić d o  N iem iec .

G d z ież to  w ięc szu k a ł f ila r  
C h ad ecji, p . K o rfan ty , u czciw y ch  
n iem có w , ab y z n im i n aw iązy ­
w ać w sp ó łp racę .

O k azu je  s ię zaś o b ecn ie , że  p . 

K o rfan ty w  ty ch sw o ich c iek a ­
w y ch  z łu d zen iach  „n iem ieck ich "  

n ie je st, n ie s te ty , o d o so b n io n y . 
D ru g im  cz ło w iek iem , k tó ry w  
P o lsce p o d trzy m u je fa ta ln e z łu ­
d zen ia o k u ltu rze n iem ieck ie j  
je s t —  n a ten ra i so c ja lista —  
p o se ł D r. H erm an D iam an d .

S taw ia  n am  ted y  n iem có w  za  
w zó r... w łaśn ie w  d z ied zin ie  p o ­

lity k i n a rod o w o ścio w ej. N iem ­
có w K u ltu ro k am p fu , n iem có w  

V o lk sb u n d u , n iem có w  O rg esch u , 

m ali... k ilk a  szk ó ł d u ń sk ich . Z w y  

czajn y w y b ieg tak ty czn y , lis i  

m an ew r ch y treg o k rzy żactw a , 

k tó re n a jm n iejszy m  k o sz tem  d -  

s iłu je s fa łszo w ać p o zo ry sw ej  

rzek o m e j lo ja ln o śc i w o b ec  T rak ­

ta tu W ersa lsk ieg o . W  o czach  

p o s ła D iam an d a  je s t to „w ie lk i  

g es t“ , d o w o d zący , że „N iem cy  

z ro zu m ie li, o  co  n a te ren ie  m ię ­

d zy n a ro d o w y m  ch o d zi, i co  o  ich  

o p in ji d ecy d u je* '...

P o se ł D iam an d  n ie  p y ta  w  tem  

m ie jscu  o  to , co s ię d z ie je ze  

szk o ln ic tw em  p o lsk iem  w  W ar­

m ii i n a  M azu rach , n ie  p rzy p o m i­

n a a fery „V o lk sb u n d u ” , k tó ry  

k n o w ał n a Ś ląsk u p rzec iw  P o l­

sce , n ie w sp o m in a o k rw aw y m  

k ac ie p o lsk o śc i, H o ersin g u , n ie  

m ó w i o n o c ie L u th e ra z lu teg o  

u b . r ., k tó ra  zap o w ied zia ła p o ra ­

ch u n ek  z  P o lsk ą  i d z iś u c ie le śn ia  

s ię  p o p rzez  p ak t L o cam a  w  try ­

u m fa ln y m in g re s ie N iem iec  d o  

L ig i.

O  to  n ie p y ta p o lsk i so c ja li­

s ta ! ...

N ato m ias t le je  n am  w  u s ta  c ie  

p ław ą lem o n jad ę a la L o cam o :

T o co n azy w am y  d u ch em  lo k a r-  
n eń sk im  je s t jen o s tw ie rd zen iem  
d u ch a zg o d y i m iło śc i, p rze jm u ją ­
ceg o  co raz  g łęb ie j, co raz s iłn ie j se r  
ca i u m y sły ty ch , k tó rzy czu ją i 
m y ślą za n a ró d sw ó j, w  k tó ry ch  
ś lad y id z ie w szy s tk o , co s tan o w i 
k u ltu rę  n a ro d u , w szy s tk o  co  d o b re  
i sz lach e tn e .

K p i —  czy  o  d ro g ę  p y ta* ’

O  k im  tu  m o w a? ..,

N iem cy  w ch o d zą d o  L ig i, jak o  

zw y c ię scy  w  u p o rczy w e j, p a ro le t

piszą?
k rw aw eg o  W ilh e lm a, H o ers in g a,  
n iem ców  n iep rze jed n an eg o  n ac jo  
n a lizm u i p o tu ln eg o so c ja lizm u , 
I p isze s ło d k o (b o w ciąż o cu ­

k rze ro zp raw ia ):

K to ch cę w  E u ro p ie b y ć d o b rze  
w id z ian y  m u si sw y m i czy n am i w y ­
k azać , że je s t, jak to te raz n azy ­
w ają , lo k am eń czy k iem .

P o lsk a b a rd z ie j m o że o d  in n y ch  
za leżn a je s t o d  o p in ji p u b liczn e j.

W ięc co ? Je śli L o ca rn o  m a  
n am p rzy ło ży ć sz ty le t d o  
g a rd ła , je ś li p rzed w ejśc iem  d o  
R ad y  L ig i S tre sem an n  n a  p am ięć  
s ię  u czy  a rt. 1 9  s ta tu tu  L ig i, je śli 
d z ieck o  ty lk o  n ie w id z i, że p ru -  
sac tw o id z ie n a o d b ic ie n am  

Ś ląsk a  i P o m o rza  —  to  m y  m am y  
s tro ić s ię w  b łazeń sk i s tró j... lo -  

ca rn eń czy k ó w ?
N ie m y je ste śm y a tak o w an i!  

N as a tak u ją , a tak u ją zac iek le , 

a tak u ją  b ezw zg lęd n ie —  a  m y  —  

co ?
C o ?  —  p y tam y ...
P y tam y  so c ja lis tó w p o lsk ich , 

k tó rzy  w  o s ta tn ie j ch w ili w y k rz ­
tu szają m d łe s ło w a ak cesu d o  
p o lsk ie j ak cji o  m ie jsce w  L id ze ,  
a p ió rem  p o s ła  D iam an d a g lo ry ­
f ik u ją n iem có w  —  p y tam y ich , 
co  d a le j? ...

C o z ro b im y w ch w ili, g d y  
n iem cy  o to czą n as d o szczę tn ie  

s iec ią in try g , k o łem  n iep rzy ja ­
c ió ł i zu ch w a le zażąd a ją  ... Ś lą ­

sk a?
B o m a rac ję „G aze ta W ar- 

s raw sk a", g d y  p isze , że

N iem cy szy k u ją s ię d o g en e ra l-  
M ffg o sz tu rm u n a p o zy c je p raw n e  
i m ięd zy n a ro d o w a P o lsk i. P rzy g o ­
to w u ją s ię w szech s tro n n ie .

Ś lep i —  i so c ja liśc i teg o n ie  
w id zą!  A — m o l. 

n ie j w o jn ie  o  p o d e rw an ie  T rak ta  

tu . W ch o d zą  z  a rt 1 9  za  p azu ch ą  

k tó ry o zn acza rea ln ie o d w e t n a  

P o lsce . N a d y ry g e ftta sw o je j ak ­

c ji w  L id ze w y sy ła ją p a ro le tn ie ­

g o  p o s ła  sw eg o  w  P o lsce , p . U l­

r ich a R au sch e ra , w y sp ec ja lizo ­

w an eg o  w sp raw ach p o lsk ich . 

W łaśn ie  —  p . R au sch e ra!

C zy to je s t „d u ch L o cam o " ,  

czy to  je s t „s tw ie rd zen ie d u ch a  

zg o d y  i m iło ści"?

N ie ! T o  je s t p o ch ó d  zem sty ! 

T o je st o d ro d zen ie d u ch a B is ­

m arck a , n o w y  p o w iew „D ran g  

n ach  O sten "!

M iejm y ż o d w ag ę sp o jrzeć te j  

p raw d zie  w  o czy ! N ie b ąd źm y ż  

n a iw n i aż d o  g ran ic za tra ty  p o ­

czu c ia rzeczy w is to śc i.

„D u ch  L o cam o "  p rzy w d z ia ł  p i  

k ie lh au b ę  i  o s trzy  m iecz  d y p lo m a  

ty czn e j d ja lek ty k i m in is tra  S tre-  

scm an n a  i ju ry s ty  n iem ieck ieg o ,  

G an sa , is to tn eg o  try u m fa to ra  L o  

ca rn o .

N ie m y , n ie M u sso lin i n aw e t, 

w  k tó ry m p o se ł D iam an d n as  

ch ce  d o s ięg n ąć , u p raw iam y  „p o ­

lity k ę  n ien aw iśc i" . M y  s ię ty lk o  

b ro n im y !

N ien aw iśc ią u p o k o rzo n y ch ,  

zem stą p o k o n an y ch , z ło śc ią o d ­

w ieczn y ch  w ro g ó w d y szy B er ­

lin  —  i ty lk o  B erlin , t .

T ak a  je s t p raw d a  sy tu acji, k tó  

re j n ie w id z i, b o w id z ieć n ie  

ch ce , so c ja lis ta p o lsk i, p o se ł D r. 

D iam an d .

Wedłuj wypróbowane! 
metody

R ząd n iem ieck i p o czy n ił 

p ie rw sze za rząd zen ia w  k ie ru n ­

k u u m o ż liw ien ia m n ie jszo śc io m  

n a ro d o w y m  n au k i ję zy k a o jczy ­

s teg o w  m y śl trak ta tu  o  m n ie j­

szo śc iach .

P o czą tek  ten  d o ty czy jed n ak  

n a jm n ie jsze j „m n ie jszo śc i" b o  

g a rs tk i D u ń czy k ó w  w  S z lezw ig u  

w  p o w iec ie F len sb u rsk im , p rzy -  

czem  o b ło żo n o to  u s tęp s tw o  ta ­

k im i zas trzeżen iam i: ję zy k n ie ­

m ieck i je s t w y k ład o w y , a  d u ń sk i 

m o że  b y ć  w p ro w ad zo n y  d o d a tk o  

w o  n a żąd an ie  2 4  d z iec i d an e j 

k la sy , k tó re  zn ó w  m u szą  b y ć  n ie  

w ątp liw ie  d u ń sk ieg o p o ch od ze ­

n ia i w  te jże m ie jsco w o śc i u ro ­

d zo n e .

D alsze zas trzeżen ia  id ą  w  k ie ­

ru n k u  p raw o m y śln o śc i n au czy ­

c ie li teg o  ję zy k a .

P o n iew aż za rząd zen ie w y sz ło  

p o  m o w ie  M u sso lin ieg o , w  k tó re j  

w sp o m n ia ł o  u c isk u M azu ró w  

p o lsk ich p rzez P ru sak ó w , w ięc-  

sąd zą p o w szech n ie , iż N iem cy  

ch o ć tem ch cą s ię p o ch w a lić  

p rzed św ia tem ,

W  P ru sach  m o g ą  p o lacy  zg ła ­

szać żądan ie n au k i p o  p o lsku , 

le cz n a to p o trzeb a zg o d y 4 0  

d z iec i w  k la s ie , a  tak ie j d u że j  

k la sy z ty lu u św iad o m io n y m i  

d z iećm i n ie s tw ie rd zo n o  je szcze  

b o d a j n ig d z ie .

B an k  P o lsk i
W  sa li g łó w n ej B an k u P o l­

sk ieg o u m ieszczo n o tab licę , g ło ­
szącą , że in s ty tu c ja ta n aw iązu ­
je n ić trad y c ji z in s ty tu c ją  o  te j  

sam e j n azw ie  z p rzed  s tu  la t...

T rad y c ja je s t o d b ic iem  p ew ­
n y ch ty lk o  zasad — n ig d y zaś  
ca łk o w item o d tw o rzen iem  teg o , 

co  b y ło  k ied y ś . I w  d an y m  w y ­
p ad k u zb y t d o s ło w n ie b rać je j 
n ie n a leży . B an k P o lsk i z cza ­
só w K ró le stw a K o n g reso w eg o  
b y ł p o w o łan y  d o  ży c ia  p rzez  ó w ­

czesn y  rząd  p o lsk i ce lem  em ito ­
w an ia b an k n o tó w , f in an so w e j o b  

s łu g i p ań stw a i p o p ieran ia ro z ­
w o ju  ży c ia g o sp o d a rczeg o  k ra ju .

O b ecn y B an k P o lsk i p o w o ła ł 
d o ży c ia p a trjo ty czn y w y siłek  

n a ro d u . Istn ie je  o n  n a  zasad ach  
n aw sk ro ś n o w o ży tn y ch z ce lem  
em ito w an ia b an k n o tó w  i reg u lo ­

w an ia o b ieg u  p iem ężn eg o . W sze l 
k ie in n e fu n k cje są ju ż d a lszem  
ro zw in ięc iem zasad n iczy ch za ­

d ań . T rzeb a z ro zu m ien ia teg o  
z e s tro n y sp o łeczeń s tw a , g d y ż  
w ted y  ty lk o  u s tan ą  p ew n e sk a rg i 
i n a rzekan ia , sk ie ro w y w an e n ie ­

s łu szn ie w  s tro n ę B an k u . K to  
je s t b o w iem w ta jem n iczo n y w  
is to tę rzeczy , a sp raw y sąd z i 
sp raw ied liw ie —  ten p rzy zn ać  

m u si, że B an k , w  m iarę  ro zp o rzą  
d za ln y ch ś ro d k ó w , sp e łn ia sw o ­
je zad an ie i je s t w zo row o p ro ­

w ad zo n y .
W y d an e sp raw o zd an ie B an k u  

P o lsk ieg o za 1 9 2 5 ro k je s t teg o  
n a jlep szy m  d o w o d em . M ó w i o n o  
o o g ó ln em p o ło żen iu g o sp o d a r- 
czem  w  u b ieg ły m  o k res ie , o  d z ia  
ła ln o śc i sam eg o B an k u —  w y ­
ja śn ia szczeg ó ły b ilan so w e . R a ­
ch u n k i s tra t i zy sk ó w  o raz b i­
lan su zam k n ięc ia tu d z ież p ro to ­
k ó ły o rg an ó w k ie ro w n iczy ch  

i w y k azy s ta ty s ty czn e d o p e łn ia ­

ją in te resu jące j ca ło śc i.
T ru d n o n a tem  m ie j  se r. w y ­

cze rp u jąco w szy stk ie szczeg ó ły  
sp raw o zd an ia o m ó w ić . Z resz tą  
o ile ch o d z i o B an k P o lsk i, 
szczeg ó ły te są ju ż n ieak tu a ln e .  
B an k o g ła sza b ilan se d ek ad o w e . 
O n e są o d b ic iem rzeczy w iste j  
te raźn ie jszo śc i.

W y sta rczy g d y p o d k reślim y ,  
z u zn an iem , że B an k P o lsk i d a l  
w y k az ak c jo n a rj  u szó w  w ed łu g  

zaw o d ó w , z k tó reg o d o w iad u je ­
m y s ię , że n a p ie rw szem  m ie j­
scu s to i p rzem y sł (3 6 p ro c .),  

a n a d ru g iem  „u rzęd n icy , w o j­

sk o i w o ln e zaw o d y " (2 5 ,1  
p ro c .). R o ln icy  i ich  o rg an izac je  
s tan o w ią za led w ie d ro b n y o d ­
se tek 7 .5 p ro c . S ta ty s ty k a p o ­
w y ższa w y raźn ie w sk azu je , że  
B an k P o lsk i je s t w  lw ie j m ie ­
rze b an k iem  in te lig en cji. W sk a-  
zan em  je st, b y in te lig en c ja ta  
z rzeszy ła s ię w  S to w arzy szen ie  
A k c jo n a rju szó w  B an k u P o lsk ie ­
g o . K o rzy śc i z tak ieg o  z rzesze ­

n ia są aż n ad to  w id o czn e . C ie ­
k aw e n ad zw y czaj są szczeg ó ły  

o d n o śn ie ro li k u p iec tw a w  ro l-  
sęe . S p raw o zd an ie p o d a je ze ­
s taw ien ie cen h u rto w y ch  i d e ta ­
lic zn y ch w  P o lsce i w y k azu je ,  

ż e n a a rty k u łach p ie rw sze j p o ­
trzeb y  ró żn ice w  ro k u 1 9 2 5 w a ­
h a ły s ię o d 7 .1 p ro c , d o 2 0 1 .7 9  
p ro c .! F ak t ten u p o w ażn ia d o  
s łu szn eg o tw ierd zen ia , że „ to ­
w ar p o lsk i w  d ro d ze o d p ro d u ­
cen ta d o  k o n su m en ta , w  p o ró w ­
n an iu z in n em i k ra jam i, d a lek o  
w ięce j d ro że je , o s łab ia jąc zd o l­

n o ść k o n su m cy jn ą lu d n o śc i” .

W  k o ń cu n o tu jem y d ro b n e  
z re sz tą u s te rk i w  sp raw o zd an iu .  
W  częśc i sp iso w e j zn a jd u jem y  
szczeg ó ły k o sz tó w d ru k u b ile ­
tó w  b an k o w y ch z p o zo s ta ło śc ią  

1 m il, z ł. —  S k o ro  su m a ta zn a ­
la z ła s ię w  częśc i sp iso w e j —  
w in n a b y ła ró w n ież sam o d z ie l­
n ie f ig u ro w ać  w  b ilan s ie . N ale ­
ża ło b liże j o m ó w ić o s ta tn ią p o ­
zy cję ak ty w ó w , „ ró żn e rach u n ­
k i" , w y n o szącą su m ę 3 ,1 0 5 .9 7 4  

z ł.
C.Ł*

M[ as lisi !Ml
P ro ced u ra p rzy o m aw ian iu  

k an d y d a tu ry  N iem iec  d o  L ig i b ę ­

d z ie n as tęp u jąca .
D . 8 -g o  m arca  zb ie ra s ię Z g ro ­

m ad zen ie . P o w y b o rze p rzew o ­
d n icząceg o , u k o n s ty tu o w an iu  s ię  
b iu ra i sp raw d zen iu p e łn o m o c ­

n ic tw  d e leg a tó w , Z g ro m ad zen ie  
w y ło n i k o m is ją  p raw n o -p o lity cz- 

n ą  i k o m is ję b u d że to w ą .  D o  k aż ­
d e j k o m is ji Z g ro m ad zen ia  m o g ą  
n a leżeć w szy stk ie p ań s tw a , re ­

p rezen to w an e 'n a  zeb ran iu .
P o d an ie N iem iec zo s tan ie  

p rzek azane  k o m is ji p raw n o -p o li-  

ty czn e j w  ce lu  zb ad an ia , czy  w y ­
m ag an ia a rty k u łu  1 -g o (p a rag ra f  
2 ) n ie sp rzec iw ia ją s ię p rzy jęc iu  
N iem iec . W o b ec p o d p isan ia  
p rzez  R zeszę  trak ta tó w  w  L o ca r  
n o . n a leży  sp o dz iew ać s ię , że  

cz ło n k o w ie u zn a ją , że w y m ag a ­

n io m  a rty k u łu 1 -g o s ta ło  s ię za ­

d o ść .
K o m is ja p raw n o  - p o lity czn a  

p rzed s taw i p len u m Z g ro m ad ze ­
n ia o d p o w ied n io z red ag o w an y  

w n io sek , w y p o w iad a jąc s ię za 
p rzy jęc iem  N iem iec . P o  d y sk u sji,  
a m o że i b ez d y sk u s ji, Z g ro m a ­
d zen ie p rzy s tąp i d o g ło so w an ia  
n ad w n io sk iem k o m is ji. Je ś li 
w n io sek  k o m is ji u zy sk a 2 /3 g ło ­
só w  Z g ro m ad zen ia , w tak im  ra­
z ie N iem cy  b ęd ą p rzy ję te . N a ­
ty ch m iast p o p rzy jęc iu N iem iec  
zo s tan ie w p ro w ad zo n a n a sa lę  

d e leg acja  N iem ieck a , k tó re j p e ł­
n o m o cn ic tw a zo s tan ą  sp raw d n H  

n e .
D o p ie ro  p o  p rzy jęc iu  Niemiee 

d o L ig i, R ad a L ig i m o że zapro­
p o n o w ać N iem cy , ew en tu a ln ie 1  

in n e je szcze m o cars tw a, n a sta­
łeg o , ew en tu a ln ie n a s ta ły ch  
cz ło n k ó w  R ad y . P o d o b n ą  p ro p o ­
zy c ję  R ad a  m o że  u czy n ić  jed y n ie  

jed n o m y śln ie . W  raz ie  u zy sk an ia i 
w ięk szo śc i g ło só w Zgromadza­
n ia , p ro p o zy c ja R ad y zo e ta je  
p rzy ję ta  i p ro p o n o w an e p aA rtw o  
ew en tu a ln ie p ro p o n o w an e  p ań *  
s tw a  s ta ją  s ię  cz ło n k am i R ad y .

Jed n o cześn ie o b rad o w r  ó b ęn  
d z ie k o m is ja  b u d że to w a w  ce la  
u s ta len ia  w y so k o śc i u d z ia łu  N h w  
m ieć  w k o sz tach  L ig i, oraz wyeej 

k o śc i b u d żetu . N iew ątp liw ie  
w n io sek k o m is ji b u d żeto w ej zo­
s tan ie zaak cep to w an y p rzez  
zg ro m ad zen ie .

Juootlowiafiski laik Mbij
1 5 lu teg o p ań stw o w y em isy ju  

n y b an k Ju g o sław ji św ięc ił 5 Ó - 

le c ie sw eg o is tn ien ia . Z a łu żo ay  
w  ro k u 1 8 7 6 jak o S erb sk i B an k  

N aro d o w y , ro zw ija ł p o czą tk o w o  
sk ro m n ą  sw ą  d z ia ła ln o ść jed y n ie  
n a p o d s taw ie k ap ita łó w  k ra jo -i 

w y ch ; d o p ie ro  w  ro k u 1 8 8 4  b an k  

o trzy m u je o p a rc ie w  p o s tac i k a -j 
p ita łó w  zag ran iczn y ch i ro zsze ­
rza sw ą d z ia ła ln o ść ,

C iż ld e czasy p rzeży w ał b an k ?  
p o d czas o s ta tn ich w o jen z T u r-j 
c ją i z B u łg a rją ; n a jg o rsze jed -: 
n ak k o le je p rzech o d z ił p o d czas  
w o jn y św ia to w e j. P rzen ie s io n y  
p o czą tk o w o d o  K ru szew ca, em i­
g ru je n as tęp n ie d o S a lo n ik ,  

w reszc ie d o  M arsy lji.
D o p ie ro 1 6 lu teg o 1 9 1 9 w raca*  

d o B elg rad u  i p rzetw arza s ię w  
B an k  N aro d o w y  K ró les tw a S er­
b ó w , C h o rw a tó w  i S ło w eń có w .

Fraszki aktualne.

Przez chirurga lancetem 

dotkliwie pocięta 
dla celów odmłodzenia 
jeg o  pacyjenta, 
tak się małpa skarżyła: 
— Nieludzki doktorze! 

Czyżeś się zastanowił, 
biorąc mnie pod noże, 
ie choć niszczysz ród małpi 

na to odmładzanie, 
lecz bardziej zmałpić ludzi 
już nie jesteś w stanie’
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S p raw am i g o sp o d a rk i w  P ań ­

s tw o w y ch Z ak ład ach G raficz ­

n y ch * za jm o w an o s ię w  p ra s ie  

n ie jed n o k ro tn ie . R ew iz je N , 1 . 

K . P . d o w io d ły , że g o sp o d a rk a  

ta p o zo staw ia w ie le d o  ży czen ia ,  

a w ład ze o d p o w ied n io n a to za ­

reag u ją . N ies te ty czy n n ik i m ia ­

ro d a jn e są d o ty ch czas b ezczy n ­

n e a  g o sp o d a rk a  P . Z . G . w  d a l­

szy m  c iąg u p o zo s taw ia w ie le , 

n ad to  w ie le d o  ży czen ia . O b ec ­

n ie m am y  d o  zan o to w an ia jed en  

z w ie lu fak tó w , n a k tó ry , p rzy ­

p u szczam y , czyn n ik i w łaśc iw e  

zw ró cą u w ag ę.

T ak w ażn y p ap ie r w arto śc io ­

w y , jak im  je s t 5 p ro c , p o ży czk a  

p rem j  o w a  d o la ro w a  S er  ja  II 'wy­
puszczona. o b ecn ie p rzez R ząd  

w  ce lu zam ian y w  o zn aczo n y m  

te rm in ie  p rzez R ząd  u  o g ó łu  n ie ­

m a zau fan ia i tra c i n ab y w có w , 

g d y ż d o w ied z ian o s ię o d lic zn e j 

rzeszy p raco w n ik ó w  P . Z , G ., że  

o b lig acje te  w  n u m erach  p o rząd ­

k o w y ch o d  N r. 1 d o  2 5 0 .0 0 0  p o ­

s iad a ją k u p o n y w  tek śc ie fran -
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iv-te Rroftintóenle deledofóu pratownffiów 
soorzcda mlajsKlego Rzeczypospolitej PolsKiej

W  d n iach 2 8 lu teg o  i 1 m arca  

r . b , w  sa li R ad y  M iejsk ie j S to -  

jlicy  i w  s ied z ib ie  Z w iązk u , K rak ,  

P rzed m . 1 , o d b ęd zie s ię IV -te  

d o ro czn e Z g ro m ad zen ie D eleg a ­

tó w , zw o łan e p rzez Z arząd G ł. 

•Z w iązk u p raco w n ik ó w  m ie jsk ich  

R zeczy po sp o lite j P o lsk ie j,

W  p rzed d z ień , d n . 2 7 lu teg o  

o d b ęd z ie s ię w  s ied z ib ie K rak ,  

P rzed m . 1 , p len arn e p o s ied zen ie  

cz ło n k ó w Z arząd u G łó w n eg o  

Z w iązk u .

N a p o rząd k u d z ien n y m  zn a j­

d u ją s ię m . in ,: sp raw y  o rg an i­

zacy jn e p raco w n ik ó w  sam o rzą ­

d o w y ch , d y sk u s ja  n ad  o p raco w a  

n y m i p rzez  Z arząd  G łó w n y  p ro ­

W jaki sposób ma się odbywać redukcja

W o b ec p rzew id z ian e j w  p ła ­

tn ie o szczęd n o śc io w y m rząd u ,  

d o ść d a lek o  id ące j red u k c ji fu n k  

c jo n a rju szy p ań s tw o w y ch , P re -  

zy d ju m  R ad y M in is tró w  p o lec i­

ło w szy s tk im M in iste rs tw o m  

i u rzęd o m  p ań s tw o w y m , k ie ro ­

w ać s ię w  ty m  w zg lęd z ie zasa ­

d am i p o s tęp o w an ia , w y tk n ię tem i  

u ch w a łą R ad y M in is tró w  z d n ,  

1 6 k w ie tn ia 1 9 9 2 4  r .

W  p ie rw szy m  rzęd z ie  red u k o ­

w an i b ęd ą cz ło n k o w ie ro d z in u -  

rzęd u jący ch fu n k c jo n a rju szó w .

P o d s taw ą  k ażd o razo w e j red u k  

cu sk im  z ro k iem  1 2 9 7 zam iast 

1 9 2 7  i że  o  ty m  fak c ie  N . I . K . ,P . 

sp o rząd z iła o d p o w ied n i p ro to ­

k ó ł, s tw ie rd za jąc rzeczy w is to ść  

fak tu .

Je st to i d la R ząd u s tra ta  

i p ew n eg o ro d za ju k o m p ro m ita ­

c ja z p o w o d u w y raźn eg o n ie ­

d b a ls tw a ad m in is trac ji, •

W  sw o im  czasie b y ła m o w a , 

że d la o g ó ln eg o d o b ra P . Z . G . 

M in , S k a rb u p o s tan o w iło s tw o ­

rzy ć d la P . Z . G . sp ó łk ę ak cy j­

n ą , d o k tó re j w szed łb y B an k  

P o lsk i z ’ / 's u d z ia łu  a  M in . S k a r­

b u 2 /b . B y ło b y to b . p o żąd an e  

i ze w zg lęd ó w o szczęd n o śc io ­

w y ch w o b ec c iężk ieg o  p o ło żen ia  

ek o n o m iczn eg o k ra ju .

C zas n a jw y ższy , ab y  w  P .Z .G .  

p rzep ro w ad z ić k o n ieczn ą san a ­

c ję , a p rzed ew szy s tk iem  u su n ię ­

c ie d y rek to ró w  z p ro tek cji, a  p o ­

w o łan ie n a to s tan o w isk o jed ­

n o s tk i, ro zu m ie jące j p o trzeb y  

P . Z . G . je j d o n io s ło ść i zn a ­

czen ie .A
J .M .

jek tam i u staw y o s łu żb ie m ie j­

sk ie j  . i p raco w n ik ach im e jśk ich , 

u s taw y o zab ezp ieczen iu  em ery - 

ta ln em p raco w n ik ó w  sam o rzą ­

d o w y ch w o g ó le , d y sk u s ja n ad  

o rg an izacją p o m o cy lek a rsk ie j  

d la p raco w n ik ó w  m ie jsk ich  i t.p .

Z e w zg lęd u  n a c iężk ie w aru n ­

k i, w  jak ich sam o rząd  i p raco w ­

n icy sam o rząd o w i zm u szen i są  

p raco w ać , b y  sp ro s tać szereg o w i 

sp raw k u ltu ra ln y ch , o św ia to ­

w y ch , h u m an ita rn y ch  i g o sp o d a r  

czy ch , z jazd em  w in n y s ię za in ­

te re so w ać sze rsze s fe ry sp o łe ­

czeń s tw a , b y w y słu ch ać g ło su  

p raco w n ik ó w .

c ji m ają  b y ć  o p in je  K o m isji K w a  

lif ik acy jn y ch , n a p o d s taw ie k tó ­

ry ch jed y n ie m in iste r d ecy d u je  

o  red u k c ji.

P ew n em i p rzy w ile jam i o b d a ­

rzen i b ęd ą b y li o ch o tn icy w o j­

sk o w i i in w a lid z i.

O b sad zan ie n o w y ch  s tan o w isk  

m a m ieć m ie jsce ty lk o  z p o śró d  

red u k o w an y ch w  d an y m u rzę ­

d z ie fu n k c jo n a rju szó w , lu b  w  in ­

n y ch u rzęd ach je ś li b rak lu d z i  

p ie rw szej k a teg o rji d o s ta teczn ie  

w y k w a lif ik o w an y ch .

Różne

Składanie zeznań

Listy z Wołynia
(K o re sp , w ł. „G ło su G o d z ien .

o dochodzie

M in iste r S k a rb u w y d a ł ro zp o ­

rząd zen ie w  sp raw ie p rzesu n ię ­

c ia n a ro k p o d a tk o w y 1 9 2 6 te r ­

m in u sk ład an ia zezn ań o d o ch o ­

d z ie , .

N a m o cy ro zp o rząd zen ia  teg o  

te rm in sk ład an ia  p rzez o so b y  f i­

zy czn e i sp ad k i w ak u jące (n ie ­

o b ję te ) zezn ań  o d o ch o d z ie , w y ­

zn aczo n y  w  a rt. 5 0  u s taw y  o  p ań  

s tw o w y m  p o d a tk u d o ch o d o w y m  

(D z . U . R . P . z r . 1 9 2 5 N r. 5 8  

p o z . 4 1 1 ), p rzesu n ię ty  zo s ta ł d la  

w y m ia ru p o d a tk u d o ch o d o w eg o  

n ą  ro k  p o d a tk o w y  1 9 2 6  —  z d n ia  

1 m arca n a  d z ień 1 m aja 1 9 2 6  r .

0 BspWprace z rządem
P rzed staw ic ie le s fer g o sp o d a r  

czy ch u ch w alili zw ró cić s ię d o  

rząd u  z sp ecja ln y m  m em o rja łem , 

w  k tó ry m  zw raca s ię u w ag ę p a  

k o n ieczn o ść  śc iśle jsze j w sp ó łp ra  

cy  s fe r rząd o w y ch  z czy n n ik am i 

g o sp o d arczem i p rzy p e rtrak ta ­

c jach  o  trak ta ty  h an d lo w e .

C h o d z i tu  za ró w n o  o zasięg a ­

n ie  o p in ji czy n n ik ó w  ty ch  n ie ty l-  

k o  p rzed  ro zp o częc iem  p e rtrak ­

ta c ji, le cz  1 o  in fo rm o w an ie  ich  o  

p rzeb ieg u sam y ch p e rtrak tac ii. 

D la teg o  ce lu  m ają b y ć p o w o ły ­

w an i rzeczo zn aw cy p ro p o n o w a- ! 

n i p rzez  Izb y  H an d lo w e .

M a to szczeg ó ln e zn aczecze-  

n ie d la teg o , że o b ecn e trak ta ty  

o p ie ran e są n ie ty lk o  n a p o d s ta ­

w ach n a jw ięk szeg o  u p rzy w ile jo ­

w an ia , le cz i n a  zn iżk ach ta ry f  

ce ln y ch , co w y m ag a g łęb szy ch i 

szczeg ó ło w y ch  s tu d jó w  i p rac .

Zrzesz. Pom. Bezrob.

Pr. Umysł.
Z arząd Z rzeszen ia P o m o cy B ezro ­

b o tn y m P raco w n ik o m U m y sło w y m , 

d z ia ła jąceg o n a p o d s taw ie s ta tu tu , za ­

tw ierd zo n eg o p rzez p . m in is tra S p raw  

W ew n , w  d n iu  9 g ru d n ia  1 9 2 5  r ., zaw ia ­

d am ia , że o d d n ia 1 8 b ,m . p rzy jm u je  

zap isy  n a cz ło n k ó w . S k ład k a m in im a l­

n a  —  1 z ł. m ies ięczn ie .

C elem  Z rzeszen ia —  w  m y śl a rt. 2  

s ta tu tu  —  je s t u d z ie lan ie p o m o cy m a- 

te r ja ln e j i o p iek i m o ra ln e j b ezro b o t­

n y m  p raco w n ik o m  u m y słow y m .

Ł u ck , 1 8  lu teg o .

S O W I E T Y  M Y Ś L Ą  Z N O W U  

O  A K C J I  |D Y W E R $ Y J N E J '

W d n iu 2 0 s ty czn ia p a tro l 

K . O . P . u ją ł w  o k o licy O stro ­

g a o d d aw n a p o szu k iw an eg o b an  

d y tę „d y w ers jo n istę  ‘ A lek san ­

d ra O n ieg in a , k tó ry g ra so w a ł 

k ilk a  la t n a  cze le  ca łe j sza jk i w e  

w sch o d n ie j p o łac i w o jew ó d z tw a .

G d y  w  1 9 2 3  ro k u  w ład ze  p o li­

cy jn e w zię ły s ię en e rg iczn ie d o  

śc ig an ia g o , w ted y O n ieg in n a ­

d a ł sw o je j sza jce  b an d y ck ie j p e ­

w ien  ch a fak tć r p o lity czn y , d o k o -  

n y w u jąc szereg u zam ach ó w  i 

m o rd ers tw  n a o so b ach fu n k c jo ­

n a riu szy s łu żb y  b ezp ieczeń s tw a .  

Z y sk aw szy w  ten  sp o só b zau fa ­

n ie ze s tro n y czy n n ik ó w  b o lsze ­

w ick ich w  P o lsce i p rzez n ich  

w ład z so w ieck ich , n ieb ezp ieczn y  

ten o p ry szek u c iek ł ze sw o ją  

sza jk ą  żag ran icę .

T am  G n ieg in w szed ł w  s ta ły  

k o n tak t z o d d z ia łam i G , P . U . 

i „Z ak o rd o tu ” w  S ław u c ie  i Jam  

p o lu  W o ł., a w szczeg ó ln o śc i 

z n ie jak im i R o sen b e rg em  i G ry n ­

b e rg iem . P o ro zu m iaw szy s ię  

z n im i, p rze ro b ił o n - sw o ją w a ­

tah ę n a o d d z ia ł d y w ersy jn y , 

z k tó ry m  w  c iąg u  r , 1 9 2 4 — 5 d o ­

k o n a ł n ap ad ó w  n a m ają tk i C u r-  

k ó w , p o w , D u b ień sk ieg o , S w ia -  

tiec , p o w . K rzem ien ieck ieg o , Z a-  

b a rę , p o w . R ó w ień sk ieg o , o raz  

N o w y M alin i P cczap k i, p o w . 

Z d o łb u n o w sk ieg o .

O d z ie s ię d w ó ch k łó c i...

(K o re sp . w ł, „G ło su G o d z ien ." ).

K alisz , 1 9  lu teg o .

M ias to  ży je je szcze o d g ło sam i  

sm u tn y ch  i b o le sn y ch  za jść z 9  i 

1 0 lu teg o , k ied y  to b ez ro b o tn i 

d o k o n a li g ło śn y ch ju ż w  ca łe j 

P o lsce  ro z ru ch ó w .

Jed n em  z ty ch ech s ta ła s ię  

sp raw a  o b io ru  ty m czaso w eg o  za  

s ięp cy p rezy d en ta m . K alisza , 

g d y ż p o tu rb o w an y w czas ie  

za jść p rezy d en t S za rra s w y jeż ­

d ża  n a  p a ro ty g o d n io w y  u rlo p .

N a Z eb ran iu R ad y M ie jsk ie j 

w  d n iu 1 9 b  ,m . ro zw ażan a  b y ła  

ta sp raw a . W o b ec teg o , że w  

K aliszu  je s t cz terech  ław n ik ó w , 

p o  jed n y m  o d : ży d ó w , P . P . S ., 

Z . L . N . i N . P . R ., p rze to  frak c ja  

rad z ieck a N  ,P . R . p o s taw iła

O b ecn ie u ję ty zo s ta ł o n ro z ­

p o zn an y p rzez p o szk o d o w an y ch  

jeg o n ap ad am i jak o  h e rsz t b an ­

d y . Z ezn an ia jeg o s tw ie rd z iły  

d o b itn ie , że w szy s tk ie zesz ło ro cz  

n e n ap ad y b an d y ck o -d y w ersy j­

n e o d b y w a ły  s ię p rzy  czy n n em  

p o p arc iu p o g ran iczn y ch w ład z  

so w ieck ich . W raz z G n ieg in em  

a re sz to w an i zo s ta li lic zn i jeg o  

p o m o cn icy  i sy m p a ty cy .

Jak s ię p o d czas d o ch o d zen ia  

o k aza ło  G n ieg in  w  ch w ili a re sz ­

to w an ia p o w raca ł z R o sji so w ,, 

g d z ie p o zo s taw ił sw o ją sza jk ę ,  

sam  zaś p rzy b y ł d la zb ad an ia  

te ren u d z ia ła ln o śc i ce lem  d a l­

szy ch  n ap ad ó w .

Z p o w y ższeg o W id ać , że w ła ­

d ze so w ieck ie n ie z rezy g n o w a ły  

z p o lity k i d y w ersy jn e j i n o szą  

s ię z zam ia rem  d a lsze j o rg an i­

zac ji n ap ad ó w . N ależa ło b y  w ięc  

o d p o w ied n io zab ezp ieczy ć s ię o d  

p o d o b n eg o „p rzy jac ie lsk ieg o i 

są sied zk ieg o " p o s tęp o w an ia , d a ­

ją c n iep ro szo n y m g o śc io m ze  

w sch o d u ’n a leży tą o d p raw ę .

U R U C H O M I E N I E W O D O C I Ą ­

G Ó W ,

W  d n iu 1 lu teg o u ru ch o m io n e  

zo s ta ły w o d o c iąg i m ie jsk ie w  

m iast. O ły ce , p o w , s łu ck ieg o ,  

b u d o w a  k tó ry ch  b y ła ro zp o czę ta  

z n ic ja ty w y b u rm is trza O sta ­

szew sk ieg o w e w rześn iu r . u b .

A n d . J .  P o r ,

w n io sek , ab y u rzęd o w a li n a  

zm ian ę w szy scy  cz te re j.

W n io sek  ten  o b a lili ży d z i p rzy  

p o m o cy  P . P . S ,. O k aza ło  s ię , że  

ży d zi zaw arli u g o d ę z P . P . S . t 

m o cą  k tó re j p rzy rzek li n ie  fo rso ­

w ać w n io sk u  o  ro zw iązan iu R a ­

d y  M ie jsk ie j, b . n ieb ezp ieczn eg o  

d la so c ja lis tó w , k tó ry ch  ro zb ili  

tu ta j d ro b n e rczy cy  i k o m u n iśc i.

W  o s ta teczn y m  w y n ik u  z a s t ę p  

cą p rezy d en ta zo s ta ł ław n ik  —  

ży d , G ro ss, p rzy  so lid am em  p o ­

p a rc iu so c ja lis tó w .

K alisz z w ie lk iem o b r z y d z e ­

n iem  d o w ied zia ł s ię o  ty m  w y n i­

k u .

A le co to o b ch o d z i... sp ó j­

n ik ó w .

K a l i s z a n in ,

Samowolna podwyżka cen cukru Ze świata
Z zu p ełn ie m ia rod a jneg o ź ró ­

d ła „G ło s C o d z ien n y ” d o w iad u ­

je s ię , że d ecy z ja o p o d w y żce  

cen cu k ru p o w zię ta zo s ta ła sa ­

m o d z ie ln ie p rzez o d p o w ied n ie  

czy n n ik i p rzem y sło w e .

M im o s tw ie rd zen ia k o n ieczn o ­

śc i w p ro w ad zen ia p o d w y żk i 

p rzez  k o m is ję , w y zn aczo n ą  p rzez  
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S p raw a
17 dzień

N a w stęp ie p o s ied zen ia o b r. 

B itn e r zg ła sza  w n io sek o d o d a t­

k o w e w ezw an ie w  ch a rak te rze  

św iad k a , k s , E u stach eg o K ro c ie -  

n ia , w o b ec jed n ak sp rzec iw u  

p rok u ra to ra S ąd  w n io sek o d rzu ­

ca . N a w ezw an ie S ąd u , b ieg ły  

* K irch n er sk ład a o d b itk i p o d p i­

só w  i lite r p o d p isó w n a w ek ­

s lach , p rzy czem n a zap y tan ie  

S ąd u w y jaśn ia , że p rze rw y w  

p o d p is ie m o g ą p o w stać n a sk u ­

tek  n ie ró w n o śc i p ap ie ru .

B ieg ły  L o ren tz , n a  p y tan ea S a ­

d u , d o ty czące  au ten ty czn o śc i p o d  

p isó w o św iad cza , że tru d n o  

p rzy p u śc ić , b y m ó g ł k to ś s fa ł-  

rząd , M in is terstw o S k a rb u n ie  

zg ad za s ię z z rea lizo w an iem  

o b ecn ie p o d w y żk i, zw łaszcza , że  

o p in ja  w y m ien io n e j k o m is ji u zn a  

n a zo s ta ła za n ied o s ta teczn ą .

S p raw a ta ro zp a try w an a je s t 

p rzez M in is te rstw o S k a rb u i n ie  

w y k lu czo n e je s t, że p o d w y żk a  

zo s tan ie o d rzu co n a .

B isp in g a
rozpraw

szo w ać w ek sle k s ięc ia tak d a ­

le ce , b y  n aw et o p in je b ieg ły ch  

b y ły  p o d z ie lo n e .

O so b iste zd an ie b ieg łeg o L o ­

ren tza ca łk o w ic ie w y k lu cza , b y  

w ek sle zak w estio n o w an e w  I in ­

s tan c ji b y ły  s fa łszo w an e .

N a w n io sek p ro k u ra to ra , S ąd  

w zy w a św . H ersze lm an a , k tó ry  

p o o rze jrzen iu o d b itek z ro b io ­

n y ch  p rse s b ieg łeg o  K ireh n w a —  

s tw iw d aa , że p ed p iry n a  o b a « -  

n y ch  •d b itk teh są n iep o d o b n e  

d e p o d p isó w k w estio n o w an y ch ,

W  p o n ied z ia łek  b ad an ie b ieg ­

łeg o S ach sa .

Uzupełnienie armii w Anglii
P rzy o s ta tn im  p rzeg ląd z ie re ­

k ru tó w w A n g lji s tw ie rd zo n o  

zn aczn e p o d n ie s ien ie s ię f izy cz ­

n eg o  ro zw o ju  i in te lig en c ji w śró d  

p o b o ro w y ch  w  p o ró w n an iu  z la ­

tam i p rzed w o jen n em i. O k o lice  

ro ln icze d o s ta rcza ją zd ro w szeg o  

e lem en tu n iż m iasta . M im o to  

w szy s tk o jed n ak p rzy jm o w an o  

d o  s łu żb y  za led w ie  4 0  n a  s to  p o ­

p iso w y ch , a w o g ó le u zn an o za  

n iezd o ln y ch 5 2 2 0 7 p o p iso w y ch  

ty lk o  z p o w o d u w a d fizy czn y ch .

A rm  ja an g ie lsk a liczy  o b ecn ie  

4 6 7 ,4 8 7 żo łn ie rzy w szy stk ich  

s to p n i, w  te rn 1 9 .4 1 2 o ficeró w . 

A rm  ja d z ie li s ię n a reg u la rn ą , 

k tó ra liczy  2 1 7 ,7 7 0 lu d z i, a rm ję  

te ry to rja ln ą , lic zącą 1 4 2 ,0 0 0 lu ­

d z i i a rm ję rezerw o w ą z 9 2 ,0 0 0  

lu d z i. Z n aczn a w ięk szo ść  w o jsk  

an g ie lsk ich zn a jd u je s ię p eza  

sw o im k ra jem  e jecy s ty m  —  w  

k o lo n  ja ck N ale iy  zaan ae ry ć , że  

s p o łe c z e ń s t w o  n a s z e  ż y j e  a n a l ­

n ie sk ro m n ie j i is to tn ie itb o g o , 

to te ż ilo ść n ied o ro zw in ię ty ch  

f izy czn ie je s t zn ączn ie w ięk sza .

Mają obcych zą wiele
R ząd m ek sy k ań sk i w y d a ł za ­

rząd zen ie , ab y  w szy scy k s ięża i 

n au czy c ie le b ęd ący  o b cy m i p o d ­

d an y m i o p u śc ili M ek sy k , N aj­

p ie rw  o trzy m a li ro zk az w y jazd u  

k s ięża  k a to lic cy  H iszp an ie , w ięc  

sąd zo n o , iż to d o ty czy ty lk o  

h iszp ań sk ich  k a to lik ó w . Jed n ak

Z BOISK SPORTOWYCH.
P o w tó rn y w y stęp p o lsk ie j d ru ży n y  

h o k ey ’o w e j w B erlin ie zak o ń czy ł s ię  

m n ie j szczęśliw ie . R o zeg ran o m ian o ­

w ic ie m ecz, n azw an y o fic ja ln ie B er­

lin —  W arszaw a, k tó ry zak o ń czy ł s ię  

p o c iężk ie j w alce zw y cię s tw em  N iem ­

có w  w  s to su n k u  6  : 1 , d o  p rze rw y  1  :1 . 

C d ru ży n y p o lsk ie j w y ró żn ili s .ę d o ­

sk o n a li: A d am o w sk i i C zap lick i. 

B ram k ę h o n o ro w ą d la W aj-szaw y zd o ­

b y w a A d am o w sk i. P o lacy n ie p rzy -  

rw y cw a jćn i d e g ry  w  h a li (S p e rip a laa t) , 

w łaśn ie te j ek e liczn o śc i zaw d z ięcza ją  

sw o ją p o rażk ę .

p o  a t o w e  p o g o d y  —  h o k e y  

j » e w k ró tk im  o ia ie ae jd ed e w ty m  

ro k u z p o w ie rzch n i z iem i, a racze j lo ­

d u , —  to te ż p o w y ższy w y stęp n asze j 

rząd  w y jaśn ił, że m u szą w y je ­

ch ać  w szy scy  o b cy  tak że  in n y ch  

w y zn ań , k tó rzy  n a leżą  d o  w y m ię  

n io n y ch  zaw o d ó w . R ząd  tw ie rd z i  

że n ie je s t to  sp ec ja ln e  p rześ la ­

d o w an ie , le cz  w p ro w ad zan ie w  

ży c ie p rzep isó w k o n s ty tu c ji  

M ek sy k u .

d ru ży n y rep rezen tacy jn e j u w ażać n a ­

le ży b o d a j za o s ta tn i w  b ieżący m  se ­

zo n ie .

Jeże li u w zg lęd n im y , że sp o p t ten  

w łaśc iw ie d o p ie ro o d ro k u u n as is t­

n ie je , —  m u sim y p rzy zn ać , że w  o g ó l­

n y m b ilan s ie n aszeg o d o ro b k u sp o r­

to w eg o h o k ey ‘iśc i sp isa li s ię zu p e łn ie  

d o b rze .

W  W a n w a w ie a f r a k t t j ę s t a n o w ić  

b ę d ą  n ie w ą t p l iw ie n ie d z ie ln e  z a w o d y  

w  p i ł c e  n o ż n e j P o le n ła  —  S k r a .

M e c e e A ę d e ie s i ę o g e d t . f ł n a  

b o i s k a  f ib r y . k t ó m  z n a j d u j e s i ę  ó b e c -  

a ie w  d o s k o n a łe j f e n n ie , e e e g o  n a j *  

l e p o a y n i d o w o d e m o s t a t n ie z w y c ię ­

s t w o  n a d  W a r s z a w ia n k ą .
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Przypominamy 
teUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA tylko do 25, lutego przyjmują listonosze

w ekspedycji naszego pisma................................... 2.—  zl.
w agenturach................................   2,15 zt
na pocztach i u listonoszy już z odnosz. do domu 2,34 zż.

prenumeratą na 
miesiąc marzec 

Później można pismo nasze zamawiać już tylko na urzędach 
pocztowych i w agenturach.

Celem uniknięcia zwłoki w dostarczaniu pisma upraszamy 
więc o wczesne odnowienie prenumeraty.

Prenumerata miesięczna wynosi:

W IECZORY  TEATRALNE.

(„Aida” — Opera Verdi’ego. —  
Premjera w dn. 16. hm.)

„Aida 1 ' powstała pod wpływem  
dram atów m uzycznych W agne­
ra, jest w twórczości Verdi’ego  
niespodziewanym , wspaniałym  
przełomem . Choć zam ówiona 
specjalnie na uroczystość kana­
łu Sueskiego, nie była „Aida" 
utworem obstalunkowym — prze­
ciwnie, jest to. płód szeczerego  
natchnienia, bezpośredniej ko­

nieczności twórczej. Od dn. 24. 
grudnia 1871 (data pierwszego  
przedstawienia „Aidy” ) potężne 
dzieło ,,m istrza tonów ’ nic nie  
straciło na świeżości i czarze, na  
wyrazie i ekspresji. 55 lat —  
pół wieku z górą. —  nie przypru- 
szyło „Aidy” . W e wtorek ubie­
gły stanęła przed nam i w całej 
krasie, świeżości i potędze na­
tchnienia, powołana do życia w  
Operze Pom orskiej uznania god­
nym , wspólnym  wysiłkiem  kie­
rownictwa i artystów . „Aida ”, 
ze względów  technicznych, nale­
ży do najtrudniejszych i naj- 
ryzykowniejszych widowisk w  
repertuarze operowym . 7 obra­
zów, składających całość tego  
wiekopom nego dzieła wym aga­
ją przepychu kostjumowo-deko- 
racyjnego, m ożliwości operowa­
nia tłumam i i licznym  zespołem  
chóralno-baletowym, a wreszcie 
— i przedewszystkiem — soli­
stów o głosach zdrowych, wy­
trzymałych, technicznie dojrza­
łych. Tej właśnie sprawie po­
święcić m usim y przedewszyst­

kiem  słów kilka. Naogół obsada 
.A idy” (z jednym tylko wyjąt­
kiem ) nie wiele do życzenia po­
zostawiała. Być m oże, że na  
W ielkiej scenie, rozporządzają­
cej personelem liczniejszym , par 
tji tytułowej nie śpiewałaby p. 
Lubicz, której niedawny pięk­
ny tryum f w „Butterfly” , śpie­
wanej tak często przez naszą pri 
m adonnę, dawałby prawo do za­
służonego dla strun głosowych 
wypoczynku. Tem bardziej, że 
tradycja przekazuje partję Aidy  
sopranom  par exelence dram aty  
cznym . Pani Lubicz uczyniła 
jednak śm iały wyłom  w  tej tra­
dycji (tak, jak na scenie warsz. 
p. Polińska-Lewicka) i przekona  
la nas o słuszności tezy, zwal­
czającej ową tradycję. Sopra­
nem  lirycznym  pokonała wszyst 
kie trudności, ani razu głos jej 
nie zginął w orgji chóralno-or- 
kiestrowej w słynnym finale 
„powrotu Radam esa” . Równo, 
szlachetnie i dźwięcznie roz­
brzm iewał głos wysoce kultural­
nej i wyjątkowo m uzykalnej ar­
tystki, a gra aktorska, pozbawio  
na afektacji i przesady, szczera 
i estetyczna łączyła się z pięk ­
nym śpiewem w całość godną  
poważnego, zasłużonego, a... nie- 
obstalunkowego poklasku.

Radamesem był p. Hołyński. 
M am wrażenie, że ze wszyst­
kich, dotąd na scenie naszej od­
twarzanych partji, ta najbar­
dziej odpowiada warunkom  gło­

Dnia 23 lutego 192o r.

— Z działalności Tow. Nauko­
wego w Toruniu. Dnia 10. bm . 
odbyło się posiedzenie W ydzia­
łu historyczno-archeologicznego 
na którem ks. Prezes A. M ań­
kowski wygłosił referat „Zagad­
nienia pom orskie na 4-tym  zjeź­
dzić historyków polskich, w Po­
znaniu” , a ks. dr. Kazim ierz M ia  
skowski odczytał kom unikat pt. 
„Prymas Jan Łaski a Stefan Fi- 
szel-Powidzki. Przyczynek do  
dziejów  rodziny Łaskich".

Pierwszy referat zostanie ogło  
szony w Nr. 1 tom u 7-go „Zapi­
sków ” , a drugi w m ającem się 
ukazać piśm ie: „Archiwum do  
dziejów kościoła w Polsce ’.

Dnia 19 lutego z okazji 453 ro­
cznicy urodzin M ikołaja Koper­
nika została odprawiona o 8,30 
m sza św ., a wieczorem Tow. Na­
ukowe odbyło w auli sali wy­
działowej publiczne posiedzenie  

! naukowe, na którem p. dyr. Z. 
M ocarski odczytał sprawozdanie 
z działalności Książnicy m iej­
skiej im . Kopernika w Toruniu  
za r. 1925. Z sprawozdania wy­
nika, że bibljoteka Kopernikow ­
ska będąca jednocześnie najwięk  
szą bibljoteką publiczno-nauko- 
wą Pom orza (100 tysięcy to­
m ów) powiększyła się z w  roku  
ubiegłym  o  2  445 dzieł w  3148 to­
m ach, 18 rękopisów, 6 m ap, 1 
dokum ent papierowy, 8 autogra­
fów , 3 fotografje i 14 sztychów.

Przyrost zbiorów Książnicy od  
czasu jej powstania w r. 1923 
wynosi przeto 6224 tom y.

Książnica im . Kopernika o- 
trzymała stale w  r. 1925 332 cza­
sopism a, uzyskane głównie dro­
gą darów oraz wym iany na pu­
blikacje Tow. Naukowego w  To­
runiu i Tow. Coppem icus-Ver-  
ein f. W . u. K. z wyjątkiem  24 
prenum erowanych.

Frekwencja czytelników w r. 
1925 wynosiła. 2840 osób, przecie 
tnie w  ostatnich m iesiącach  10—  
15 osób dziennie, czytanych było  
1435 dzieł naukowych.

Książnica beletrystyki zupeł­

nie nie posiada.

Następnie ks. W ł. Łęga wygło  
sił referat: „Związki handlowe  
arabsko-pom orskie w  lO tym  i li­
tym wieku” .

Polskie Tow. hlturj i OMtyRobotniozij

„Pochodnia”

w auli państw, gimoazjum męskiego
w Toruniu
(Wysoka 14) 

wykład (jedenasty) 
prof. Czajkowskiego 

na temat:

Rzeczpospolita szlachecka.

ftaiM  M a 25 litepBf.
wykład (dwunasty)

- na temat:

Tlen I lejo znaczenie.
Z demonstracjami.

o godz. 7 wiec/.

Wstęp dla członków P. T. K. 1 O. R. 

„Pochodnia" wolny.

Wprowadzeni przez członków goście 

płacą 20 groszy.
Prezes: Eug. Baliński

sowym i aktorskim fenom enal­
nie przez naturę obdarzonego  
tenorzysty. Typowo bohaterski, 
ó przedziwnej ipiiękności „tem - 
bre” głos pana Hołyńskiego o- 
tworzył m u świeżo tryum falnie  
wrota teatru W ielkiego w W ar­
szawie. Na pierwszej scenie poi 
skiej odniósł nasz bohater suk­
ces parwdziwy, którym urado­
wał zwolenników jego talentu  
w  śród nas.

P. Kruglowski (Am onatro; za­
licza tę partję do  najcelniejszych  
w bogatym swym repertuarze  

—  i słusznie. Całą swą rutynę, 
m uzykalność, doświadczenie  
śpiewacze i sceniczne oddał na  
usługi roli i partji. P. Popiel 
(Ram phis, arcykapłan) nigdy  

nie zdobył się na brzm ienie gło­
su tak pełne, soczyste i daleko- 
nośne, a plastykę ruchu i gestu, 
nader trafną stylizację m aski i 
znaną nam dobrze akadem icką 
dokładnością w traktowaniu  
wszystkich szczegółów roli, prze 
konał raz jeszcze, jak cenną i 
wartość, jednostką jest w  zespo­
le naszej Opery. To sam o niem al 
chcialbym powiedzieć i ' o p. 
Bolko (kród). Konstatuję, iż w  
sezonie bieżącym szlachetny i 
rozległy w skali głos tego arty­
sty rozwinął się bardzo.

Niezaznaczona w program ie 
W estalka (podobna p. Adamkle* 
wiczówna) trudną swą partję od­
śpiewała zwycięsko.

W ykonawczyni Anm eris na 
scenie naszej, p-ni Czarlińska, 
nie posiada właściw ie żadnego  
z koniecznych w tej roli, walo­
rów . To też uważam y za koniecz  
ność pozyskanie przez dyr. na­
szej opery odpowiedzialnej 
m ezzo-sopranistki.

Poza tą jedną plam ą „Aida” 
odniosła na scenie naszej try­
um f całkowity. Dyr. Bojanow- 
ski z właściwą sobie m aestrją  
prowadził dzieło, utrzym ując ze­
społy chóralno-orkiestrowo w z 
karbach surowej dyscypliny  
rytm icznej. Chór kapłanów w 
obr. 2 zdobył się na śliczne, sub­
telne „pianissim a” . — Fanfary  

brzm iały wspaniałą czyściej 
znacznie niż na scenie warszaw ­
skiej. — Balet pod wodzą p. 
W ierzbickiego był efektownem  
urozm aiceniem strony zewnętrz  
nej widowiska. —  Strona deko­
racyjna  (Małkowski i Kuhn) prze 
szła oczekiwania.

J. L-ski.

KRONIKA
। ufa ■ Poniedziałek
LUlJ ■ Katarzyny ćw.
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RÓŻNE.

CYKLON NA MADAGASKARZE*

W iadomości, które nadeszły
z M adagaskaru o tajfunie, który
^nawiedził wyspę, m ówią o olbrzy
m ich spustoszeniach, które po­
czynił cyklon. Uderzył on w wy­
spę z tak potężną siłą, że w  głę­
bokości 40 kilom etrów, na wy­
brzeżu wschodniem zostały zni­
szczone wszystkie osady i pola.
Kilka m iast legło w  ruinach. -—
Okolice uległy zupełnem u zni­
szczeniu. Szczególnie wielkie
szkody ponieśli farm erzy euro­
pejscy. Plantacje  ich  są  po części
zniszczone, a całe żniwa przepa-
dły. Podczas cyklonu zginęło 50
ludzi i 200 sztuk bydła. W yso­
kość szkód obliczają na lOm iljo-
nów  franków.

NAJWIĘKSZY HOTEL NA 
ŚWIECIE.

W  Chicago buduje się obecnie 
największy hotel świata. Gm ach  
będzie liczył 25 pięter i nie 
m niej, niż 2000 pokojów. Koszta  
budowy wynoszą 5 m iljonów  do­
larów. Hotel otwarty zostanie 
w r. 1927 i nosić będzie nazwę  
„Hotel Coolidge  a" na cześć pre­
zydenta St. Zjednoczonych.

— - Co grają w teatrze?
W  poniedziałek jedyny gościn­

ny występ operetki warszaw­
skiej z p. p. Messalinową z osta­
tnią nowością — operetką „Or­
łów”.

W e wtorek „Aida”.

—- Referat Inform, toruńskie­
go DOK. prostuje, że redaktor 
Tadleusz W ieniawa-Długoszew-  
ski nie jest identycznym  z osobą 
płk. Szt. Gen. W ieniawą-Długo- 
szewskim , byłym adjutantem  
M arszałka Piłsudskiego.

—Ofiarą jazdy samochodowej 
stała się 8-letnia Helena Jezio ­
rek, którą najechano w piątek  
19 bm . Dziewczę odstawiono do  
dom u rodzicielskiego.

Uchwały
Walnego Zjazdu Wojewódzkiego 

Naród.Partji Roboto, na  Pomorze 
w dniu 21 lutego 1926 r. w Grudziądzu.

W niedzielę 21. bm . odbył się 
w  Grudziądzu Walny Zjazd Wo­
jewódzki Narodowej Partji Ro­
botniczej na Pomorze. Ze wzglę­
du na ograniczone m iejsce po- 
dajemy dziś tylko najważniej­
sze uchwały Zjazdu. Szczegóło­
we sprawozdanie ze Zjazdu po­
dam y w następ, num erach.

Otóż W alny Zjazd uchwalił:

I. po wysuchaniu określenia, 
danego przez posła Chądzyńskie 
go, m inistra kolei, jego stanowi­
ska w rządzie koalicji odnośnie 
do aktualnych zadań tegoż rzą­
du — pełne zaufanie dla posła 
m inistra Chądzyńskiego jako  
przedstawiciela Narodowej Par­
tji Robotniczej wogóle —  a od­
nośnie do interesów Pomorza 
jako rzecznika budowy kolei 
Górny Śląsk—Gdynia, będącej 
równocześnie pierwszorzędnem  
zagadnieniem gospodarczem  
państwa —

II. po wysłuch. sprawozdania 
prezesa klubu sejmowego Naro­
dowej Partji Robotniczej posła 
Popiela

l) pełne zaufanie dla tegoż 

klubu,

m ) jako dyrektywy dla nio- 
go popieranie rządu koalicyj­
nego jedynie pod następujące- 
m i warunkam i: Koalicja m u­
si położyć główny nacisk na:

n) równom ierne ponoszenie  
ciężarów sanacji przez wszyst­
kie warstwy społeczeństwa,

Z KRAJU.
GRUDZIĄDZ. Założono tu 

Ziązek Rybaków, podobny jak  
istniejące w Toruniu i Bydgosz­
czy. Zadaniem Związku będzie 
wydzierżawienie wybrzeży W i­
sły dla sportu rybackiego. Człon  
ków  przymuje się za opłatą 3 zł. 
wstępnego u skarbnika p. Poe- 
singa, skład cygar i tytoniu, Ry­
nek nr. 15.

— Odczyty uniwersyteckie  
postanowiono tu urządzać w o- 
kresie wielkiego postu. Akcją  
kieruje kom itet, do którego wy­
brano również kilku członków  
zarządu Tow. Naucz. Szkół W yż­
szych.

SOLEC KUJAWSKI. Założę* 
uie bibljoteki Tow. C. L. nastąpi­
ło w tych dzięki inicjatywie ks. 
prób. M ąkowskiego. W ybrano  
zarząd, któremu poruczono dal­
sze prace organizacyjne.

WEJHEROWO. 6-tą rocznicę 
wkroczenia wojsko polskich u- 
czczono tutaj obchodem , zorgani 
zowanym  przez Tw. Powstańców  
i W ojaków. Aby także m łodzie­
ży upam iętnić niedawne łata  
naszej niewoli, odegrano dla 

uczniów wszystkich szkół dra­
m at „W óz Drzym ały” . Uroczy ­
stość sam a odbyła się 14 bm . wie 
czorem w sali Prusińskiego. Zer- 
brali się licznie przedstawiciele 
władz, kierownicy uczelni 1 

wszystkie warstwy społeczeń ­
stwa Okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił burm istrz p. 
Kruczyński: Następnie odegrali 
wojacy-Kaszubi sztukę narodo ­
wą „W óz Drzym ały ", wywołu  

jąc w słuchaczach szczere wzru­
szenie na wspomnienie chwil 
najcięższych, kiedy to gnębiciele 
pruscy nie pozwalali chłopu  pol­
skiem u na postawienie dachu  
nad głową i zm uszali go do  
koczowniczego życia w wozie  
cygańskim . (W óz ten znajduje 
się obecnie w jednem z m u- 
zeuów europejskich).

Tak gra am atorów jak rów ­

Nr. S0

o) szybkie zwalczanie bez­
robocia przez danie pracy  bez­
robotnym (roboty publiczne  
jako to: budowa gm achów  

państwowych, budowa portu  
Gdyni, budowa kolei Śląsk—  
Gdynia itd.)

III. Odnośnie do zagadnień na  
terenie m iędzynarodow. stw ier­
dzam y, że trwające od szeregfu 
łat zakusy niem ieckie na Pomo­
rze, wcięgnięte ostatnio także w 
orbitę zbrodniczej akcji „Volks- 
bundu” na Śląsku, czekającej 
na energiczne i stanowcze zli­
kwidowanie ostateczne przez 
Rząd —  nabierają żywej aktual­
ności wobec wejścia Niemiec do  
Rady Ligi Narodów.

Tylko równouprawnienie Pol­
ski w Radzie Ligi Narodów 
stworzy gwarancję pokoju, w  
przeciwnym  razie, gdyby Polskę 
m iał spotkać brzem ienny w  dzie 
jowe następstwa afront na tym  
terenie — Rząd winien wziąć 
pod rozwagę konieczność rewi­
zji stosunku Polski do Ligi Na­
rodów.—

IV . Odnośnie do polskiego wy- 
chodźtwa robotniczego we Fran­
cji Zjazd poleca gorącą opiekę 
nad jego położeniem i interesa 
m i swoim przedstawicielom w  
Sejm ie i wzywa Rząd, aby zajął 
się przedewszystkiem uregulo­
waniem  spraw opieki społecznej 
i szkolnictwa.

nież dekoracje itd. podobały się 

ogólnie. - %

KALENDARZ ZEBRAŃ.

PODGÓRZ. Filja N. P. R. Ze­
branie odbędzie się we wtorek 
23-go lutego o godz. 7.30 wieczo ­
rem w lokalu p. Bednarskiego  
ul. Główna.

Dla bardzo ważnych spraw  ty­
czących wyborów  do Rady m iej­
skiej przybycie wszystkich 
członków oraz sym patyków N. 
P. R. konieczne. Zarząd.

Nakładem Drukarni Robotniczej 

W. Pawlak i Spółka w Tcruniu. 
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